Fundusze Europejskie na Podkarpaciu ( Audycja  z dnia 24.03.2022)
Barbara Kozłowska: Gmina Besko w powiecie sanockim może pochwalić się nowoczesnym budynkiem pasywnym. Został on zaprojektowany specjalnie na potrzeby Dziennego Dom Pomocy Osobom Niepełnosprawnym i jest doskonale przygotowany do prowadzonych tam zajęć.   
Taka placówka funkcjonowała w gminie od lat 90, ale mieściła się do końca ubiegłego roku w budynku tzw. organistówki. To niewielki drewniany domek, w którym warunki  były kiepskie. Jak mi powiedzieli pracownicy i podopieczni ośrodka teraz są bardzo zadowoleni. 
Halina Mendofik: To jest nowoczesny, budynek dobrze wyposażony.
Barbara Kozłowska: Halina Mendofik pani pracuje jako logopeda w tym ośrodku.
Halina Mendofik: Poprzedni budynek był stary, wymagał ciągłego remontu, były tam problemy z ogrzewaniem i z wodą. Nie do porównania.
Barbara Kozłowska: Ma tu pani swój gabinet?
Halina Mendofik: Tak, mam swój gabinet, zaraz go pani pokażę.
Barbara Kozłowska: Chodźmy tam.
Halina Mendofik: Mamy tutaj dwa biurka. Obecny gabinet jest obszerny, w poprzednim miejscu gabinet był wydzielony z części rehabilitacyjnej.
Barbara Kozłowska: Tutaj przede wszystkim można sobie usiąść z podopiecznym, porozmawiać, jest cisza.
Halina Mendofik: Tak, tak. Jest komfort pracy.
Barbara Kozłowska: Aneta Tokarz pedagog. Co może pani zaoferować podopiecznym tutaj, jak wyglądają zajęcia?
Aneta Tokarz: Pomocy mamy dużo, więcej niż w poprzednim budynku. Tutaj warunki są dużo lepsze, więc mamy więcej możliwości. Mamy więcej komputerów, z których możemy korzystać razem z naszymi beneficjentami.
Barbara Kozłowska: Jakie zajęcia się tutaj odbywają? Jak spędzają czas wasi podopieczni?
Aneta Tokarz: Zajęcia typowo edukacyjne. Piszemy, czytamy, uzupełniamy różne teksty. Dużo malujemy, wyklejamy. Mamy dużo osób po udarach, niektórzy są z afazją, niektórzy są bardziej sprawni więc mogą wykonywać różne ćwiczenia. Jest też kilka osób z niepełnosprawnością intelektualną, mamy też osoby na wózku, jest duży wachlarz schorzeń.
Barbara Kozłowska: I każdy ma indywidualnie dobrane zajęcia?
Aneta Tokarz: Tak oczywiście, każdy ma inne schorzenia i musi mieć indywidualnie dopasowany plan działania.
Barbara Kozłowska: Pan Karol. Jakie zajęcia  pan najbardziej lubi?
Pan Karol: Lubię zajęcia pedagogiczne z logopedą, z psychologiem. A jeżeli chodzi o warunki tutaj to jest niebo a ziemia po prostu. Więcej miejsca, większe powierzchnie sali.
Barbara Kozłowska: Magdalena Ziemiańska. Co Pani się tutaj najbardziej podoba?
Magdalena Ziemiańska: Zajęcia z psychologiem, bardzo lubię też pracować z fizjoterapeutą.
Barbara Kozłowska: Pani Barbara.
Pani Barbara: Trzeci rok jestem tutaj podopieczną. Jestem bardzo zadowolona z opieki. Dobra rehabilitacja no i przede wszystkim nie siedzę w domu. A dla mnie to jest ważne bo jestem po wylewie i potrzebna jest mi codzienna rehabilitacja. Kierowca przywozi mnie tutaj dwa razy w tygodniu.
Barbara Kozłowska: A postępy są ?
Pani Barbara: No tak. Już chodzę, a nie chodziłam. Ręka jeszcze mi tylko nie działa ale mózg pracuje lepiej no i jestem wśród ludzi.
Barbara Kozłowska: Klaudia Wajda rehabilitantka. Jesteśmy w sali, w której prowadzi Pani rehabilitację, jak słyszeliśmy podopieczni bardzo to lubią.
Klaudia Wajda: Obecnie jesteśmy w sali kinezyterapii, z obecnych funduszy udało nam się zakupić nową bieżnię, z której pacjenci, podopieczni bardzo dużo korzystają. Naszym największym sukcesem jest wirówka rąk. Najwięcej pacjentów jest tu po udarze, prawo czy lewo stronnym, mają oni dużą spastykę więc z tej wirówki dużo korzystamy na co dzień, bardzo nam to ułatwia, i późniejsze ćwiczenia i stan ogólny pacjenta.
Barbara Kozłowska: Czasami wyjeżdżacie na jakieś wycieczki?
Klaudia Wajda: Tak. W miarę możliwości staramy się z uczestnikami wyjeżdżać. Słuchamy też tego gdzie oni chcieliby wyjechać. Różnicujemy te wyjazdy gdyż mamy osoby starsze, mamy osoby na wózkach, nie wszyscy poruszają się tym samym tempem. Ale staramy się wyjść z budynku, wyjść na spacer, żeby każdy troszkę inaczej spędził ten wolny czas. Byliśmy w Jasiu Wędrowniczku w Rymanowie na obiedzie, byliśmy też w kinie.
Barbara Kozłowska: Mariusz Bałaban Wójt Gminy Besko. Jak duży jest ten budynek i w jakie udogodnienia jest zaopatrzony. W jaki sposób funkcjonuje taki obiekt?
Mariusz Bałaban: Ten budynek, który funkcjonuje już od 1 stycznia od początku tego roku jest budynkiem wybudowanym w technologii budynku pasywnego. Dzisiaj możemy powiedzieć, że tych zalet jest jeszcze więcej. Wszyscy wiemy jak mocno drożeje energia a fakt, że jest to budynek pasywny pozwoli nam w przyszłości utrzymać ten budynek bezkosztowo. Energia wyprodukowana przez instalację fotowoltaiczną zainstalowaną na obiekcie ma zabezpieczyć wszystkie potrzeby energetyczne tego budynku. Życie i czas pokaże czy faktycznie tak będzie. Budynek z racji tego, że jest pasywny – projekty takich budynków kierują się architektonicznymi rozwiązaniami - on może nie jest piękny ale jest funkcjonalny. Budynek ten o powierzchni ponad 200 m2 zakładamy, że obsłuży 20 osób dziennie, osób potrzebujących takiego wsparcia.
Barbara Kozłowska: Czy dzięki powstaniu tego obiektu wszystkie osoby niepełnosprawne z terenu gminy mają tam miejsce?
Mariusz Bałaban: Na ten moment wiem, że są tam też osoby z poza gminy. Ustaliliśmy jednak, że w pierwszej kolejności będą przyjmowane osoby potrzebujące z gminy Besko.
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